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W  l A D O M O S C I  R f i A I O W B i

(Journal de St* Pefcersbourg).
Zuchwałe spekulacye, przedsiębrane w  An- 

glii w ciągu r  1820, które przywiodły do upad
ku wielką liczbę domów bogatych w tym kraju, 
sprawiły w handiu tak gwałtowne wzruszenie, iz 
się rozszerzyło wszędzie, i  dało się nawet nam 
uczuć sposobem wyraźnym, na początku roku ze
szłego; lecz około połowy żt-glugi, ceny większey 
części naszych produktów, zaczęły się podnosić, a 
wywozy nasze byłyby nie równie większemi, gdy
by z jedney strony, nadzwyczayna susza, nie zata
mowała była w wielu mieyscach naszey żeglugi 
wewnętrzney, a z drngiey, liczba okrętów, miano
wicie angielskich, przybyłych do St. Petersburga 
i Kronsztadu!, gdyby nie była tak ograniczoną, w 
porównaniu do lat zeszłych. Zkąd w yn ik ło , ze 
znaczne partye naszych towarów* na ktorw zawar
to w wielkich summach kontrakt** nie mogły bydź 
wyprawione, w ciągu żeglugi 1826, muszą zatem 
weyść na szalę handlu roku bieżącego ; z teyże 
przyczyny, szala ta, co się tycze portu St. Peters
burskiego , nie ukazuje w r .  1826 tych korzyści, 
któreśmy prawdziwie mieli , a którego dowodzi 
ninieyszy stan biegu naszey zamiany, wyraźnie le
pszy a niżeli dawniey. .

Oto jest tablica porównywająca liczbę okrę
tó w , weszłych do portów St. Petersburskiego i 
Krousztadzkiego, ^tudzież wyszłych z tych portów, 
w przeciągu dwóch żeglug ostatnich:

Okręty. Weszłe. W yszłe

A m e ry k a ń sk ich ..................... 97
A n g i e l s k i c h .......................
Bremeriskich . . . .
D u ń s k i c h .............................
Francuzkich . . . . .  
Hainburskich . . . .  
Hannowerskich . . . .  
Hollenderskich . . . .
L u b e c k i c h .....................
Meklemburskich . • •
Norwegskich . . . .  
Oldenburskich . . . .  
Portugalskich . . . .
Pruskich ..........................
Rostock i c h .....................
R o s s y y s k i c h ........................
S z w e d z k i c h ........................

1 8 2 6 1 8 2 0 1 8 2 6 1 8 2 5

97
483

76 57 76
8 0 1 483 8o4

4 7 3 7
7 6 42 73 45
36 35 36 35
i3 8 9 8
2 0 2 2 17 d5
56 53 52 2 8
4 i 45 4i 5i
11 12 11 12

1 0 11 1 0 11
5 4 5 5
2 2 2 2

65 64 6 9 6 2

9 i3 9 i3
i4 1 8 i4 2 2
55 5o 55 54'

Ogółem . . 957 | 1263| 945 | 1 a58
A żalem w r. 1826 weszło 5 18 okrętów an

gielskich a wyszło 322 mniey, niżeli w r .  182.Ó; 
w 1826, liczba wszystkich weszłycn mnieyszą by
ła 3o6 , a wyszłych 233. W  ciągu ostatmey że
glugi, 84 okręty odbyły po dwie podróże, a 5 po 
trzy. Pozostało tego roku na zimowanie, 26 okrę
tów, które zbyt poźno przybyły.

K r ó l  e w s t w o  P o l s k i h .
W arszaw a  d. 1 lutego.
(* M onito ra  W arszaw skiego.) . >

P. Pili od duia 28 stycznia r. b. zmienił wi
doki koamoramy w domu Szodoara przy ulicy 
W ie rz b o w e j , i ogłosił następujące doniesienie :

„Przedsiębierca tey nowey narodowcy i dokła
dnie urządzoney kosmoramy, spodziewa się, że wi
doki ojczystą naszą ziemię zdobiące więcey roda
ków zająć mogą, jak same wyłącznie obce. Do te 
go postarał się o sprowadzenie nowego wynalaz
ku szkieł, które czysto i bynaymniey nieutrudza- 
jąc oczu, widoki przedstawiają; co się tycze obra
zów, od których trafności rysunków, mianowicie 
pod względem cieniowania i optyki, piękność ko
smoramy zależy, wielu bezstronnych znawców z po
chwałami im sprawiedliwość oddało.”

F  n  a  n  c  Y A.
P a r y ż  dnia 18 stycznia.

(1 (Ja ie ty  W arszaw ik iey .)
Adwokat przy Królewskim Paryzkim Trybuna

le nazwiskiem Blancret, rozpoczął proces w  H a vre  
przeciwko Prezydentowi Iiayty. W  roku 1820 na
mówili go Kommissarze Hay tariscy, Boannez, i L a -  
rose, aby się udał do H a y ti, w  celu uporządkowania 
xiąg praw Rzeczypospolitey.Przeyrzał on kodex cy
wilny. ułożył kodex postępowania kryminalnego* 
przełożył kodex handlowy i kodex karny, a to wszy
stko przez in miesięcy kosztem zdrowia własne
go. W  nagrodę otrzymał obelgi, i więzienie, i  5,000 
g o u r d e n ó w , które odrzuci^. Żąda on od Prezesa 
sądu w H avre, aby 3o,ooo f r . , które zarobił, jak 
mnit •*, wolno mu było poszukiwać na towarach, 
które 1 rezydent B oyer  na własne imie i na rzecz 
rządu Haytańskiego do kilku domów handlowych 
w H avre  przesłał. P. B erryes  stawać będzie w  
obronie Prezydenta, i sprawa ta w ciągu miesiąca 
przyydzie na wokandę.

(z K orrespondenta  W arszaw skiego.)
Kommissya Izby deputowanych , wyznaczo

na do rozslrząśnienia projektu względem druku, 
wybrała Pana Dudon na Prezesa, a Pana Mac- 
quille na sekretarza.

Zapewniają , że Kommissya przyjęła ważne 
modyfikacye w ustawie o druku. Pomiędzy in- 
nemi mówią o dwóch następujących zmianach: 
Pierwsza tyczy się rozporządzenia, w moc k tó
rego żadna część edycyi dzieła nie może bydź 
wydaną z pomieszkania drukarza. W yją tek  opła
ty stępia rozciągnięto i do innych pism, niewy- 
mienionych w projekcie. Nieograniczona jest li
czba wydawców dzienników , i nie są obowiąza
ni drukować swoich nazwisk na czele każdego e- 
xemplarza. Jeden tylko, mogący bydź obrany na 
członka izby, będzie odpowiedzialnym. Ma jesz
cze wyyśdź postanowienie, tyczące się tych P a 
rów, którzy mają udział we własności pism pery- 
odycznych.

Pan Lafitte podał się za kandydata na miey- 
sce zmarłego deputowanego Pana Bastereche.

(z M onitora W arszaw skiego). .
Na posiedzeniu izby deputowanych^ z 

i3  stycznia, zajmowano się petycyami. 1'elix 
Mercier żądał, ażeby ustanowić prawo lub od 
Monarchy wyjednać rozkaz, polecający stowarzy
szeniom duchownym, wyznającym .naukę kolegiów 
w Montrouge, St. Acheul i Dole (Jezuitom) sta
ranie wychowania publicznego w uniwersytetach 
i liceach- Kommissya, zważywszy, iż wychowa-



nie publiczne powierzone jest ministeryum in- 
teressów duchownych, zadanie podawcy odrzuciła.

W dowa L ibert, mieszkająca w  Liege, i pa
ni F ranciszka de P a y e n  z Paryża, upraszają w  
swoich petycyach izbę* o wstawienie się do mi
nistrów , aby ci do zatwierdzenia przedstawili 
Monarsze dodatek, tyczący się dozwolonego p ra 
wem z dnia 21 grudnia i 8 i4 r. k redy tu , dla 
spłacenia d ł u g ó w  zaciągniętych za granicą.

Akademia francuzka na posiedzeniu swojem 
dtjia 16 postanowiła ułożyć prośbę naypokorniey- 
szą do Króla, w myśl propozycyi podaney na po-' 
przedniem posiedzeniu przez P. Lacretelle (prze
ciwko prawu o policyi druku). Propozycya ta zy
skała większość 53 głosow. Powstawali przeciw 
niey PP. Auger, Cuvier, Roger, Lally, Campenon, 
Levis, Laplace, Laine, i t. d. Za nią zaś przema
wiali PP. Chateaubriand, Segur, Tracy, Yillemain, 
Lemercier, Andrieux, Raynóuard, Michaud, i in
n i  ich koledzy.

Dzienniki poczytują, jako skutek tego posie
dzenia , następujące dymissye kilku akademików, 
k tóre  nazajutrz ogłoszone zostały. Nominacya P. 
Villemain referendarza w radzie stanu jest co
fniętą. Postanowieniem królewskietn, P. Michaud 
z akademii francuzkiey, nienależy już do lektorów 
J . K .  Mości. Rezolucyą ministra spraw wewnę
trznych z dnia ig  stycznia* P. Lacretelle oddalo
ny  został od obowiązków cenzora dramatycznego.

Dnia 19, członkowie akademii, należący do 
obrady ostatniey, zebrali się , stosownie do wła- 
sney uchwały ; lecz że nic nie było przygotowa
nego do roztrząsania j odroczono posiedzenie do 
wtorku następnego. Spodziewają się wszyscy, że 
gdy już poznano po części niewłaściwość postępo
wania, propozycya więa, P. Lacretelle upadnie.

D ziennik rozpraw  donosi; Boyer zamordowany 
został w czasie powstania na wyspie Haiti- JEtoile 
ogłasza to za baykę.

A  N ft Ł  1 J  A.
L o n d yn  d n ia  g stycznia.

(2 K o r r e s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o . )
Czytamy w Kuryerze Co następuje:— Przed 

k ilku dniami wspomnieliśmy o rozsianey wieści 
w  Jaraaice i Nowym Yorku o zaszłey rewołucyi 
na St. Domingo. Następujący artykuł wyjęty z 
J \ew-Tim.es dziś zrana potwierdza tę pogłoskę. 
„Dowiadujemy się z doniesień odebranych z Ja- 
maiki pod dniem 23 listopada, ze rewolucya wy- 
buchnęła na St. Domingo. Lubo nie wymieniają 
szczegółów tego zdarzenia, jednakowoż należy się 
spodziewać -ważnych z tego wypadków, albowiem 
niezwłocznie wysłano bryg J. K. Mości Arlequin  
do Port-au-Prince na obronę angielskich podda
nych. Mają tam posłać inne jeszcze wojenne sta
tki, należące do stanowiska jamaiki.

Oto są odebrane wiadomości:
Jam aika dnia ig listopada.

W ybuchnęła  rewolucya w St. Domingo w 
skutek przyjętych środków, aby przymusić murzy
nów do obrabiania ziemi na własne utrzymanie i 
dla rządu.

P. Lister, vice konsul w  Sł. Domingo, zawi
nął tu na amerykańskim statku, posłał swoje de
pesze do admirała i gubernatora, Arlecpun  w y
chodzi dziś zrana pod żagle do Port-au-Prince, 
w  celu bronienia angielskich poddanych; mają tam 
wysłać inne jeszcze wojenne statki- Biegają o tein 
rozmaite pogłoski, lecz nic o nich niepowiemy, 
dopóki nie otrzymamy autentycznych wiadomości.

Mianowanie Xięcia fV e llin g to n a  naczelnym 
dowódzcą woyska , będzie ogłoszonem dopiero po 
pogrzebie J. K. M. Xięcia Fork.

Dzienniki angielskie donoszą o romansie P. 
Chataubriand pod tytułem N athez , który wysta
wiony jest na przedaż w  Londynie * po francuz- 
ku, u Henryka Colburn. Mówią iż przedmiotem 
jego są przypadki naczelnika amerykańskiego, któ
ry  przybywszy do F ra n c y i , niesłusznie -skazany 
na galery, ztamtąd wyzwolony, stawiony był przed 
Ludwikiem X IV . W ojow nik ten po kilku la
tach pobytu we Francyi, wraca do swoich roda

ków’, i tam, w  starości swojey, zabiera znajomość z 
pew-nym Francuzem, nazwiskiem Rćne. Tak więc 
P . Lhataubriand znalazł sposób pokazania dzikie
go Amerykanina wsrod świetnych towarzystw 
i  aryza > i paryzanina w  chatce wojownika i m y
śliwca indyyskiego-

D nia i 5 stycznia.
(z Gazety Warszawskiey).

*y prowincyi Cornwallis znayduje się i5 
kopa ln i , k tóre się nawet pod morze rozciągają.

- Kopalniach Duelcock są chodniki rozciągają
ce się na 600 stóp pod morzem, i przedzielone 
od niego tylko 5o stóp grubą szychtą ziemi. W  
czasie burzy wszyscy robotnicy zwykli z kopalni 
tych uciekać z obaw y, aby się woda pod ziemię 
nie przedarła.

Jha zgromadzeniu tuteyszego towarzystwa 
górniczego, klore się trudni dobywaniem krusz
ców z kopalni Peruwiańskich, oświadczono akcy- 
onistom* iż jeśli dadzą jeszcze 4o,ooo funtów szter- 
lingów (1,600,000 zł: poi:), kopalnie te będą mo
gły przynosić co rok zysku 170,000 funt: sz(erl: 
(6 miliionów 800,000 zł: Pol:).

I  rzewiezienie * żywienie i strzeżenie 33,i35 
zbrodniarzy, których od roku 1788 do 1821 po
słano do Nowey południowey W allii , kosztowało 
Anglii ^,5oi)020 funt: szterl: (212 miliionów 4o,q2o 
zł: poi:). Utrzymanie ich w Anglii kosztowałoby 
trzy razy tyle.

Statek parowy United-Kington, który w kró t
ce będzie mógł wypłynąć z Greenock, jest nay- 
większym ze wszystkich podobnych , które że
glowały po oceanie- Pokład jego ma 17,5 stóp 
długości, a 45 stóp i 6 cali szerokości. Znaydu- 
ją się na nim dwie machiny parowe, z któjrych 
każda ma siłę 200 k o n i ; średnica kół wynosi 
przeszło 20 stóp. Izby są obszerne, wygodne i 
gustownie wyporządzone. Jest w nim I70 łóżek, 
częścią dla ofiicerów, częścią dla podróżnych. Bu- 
dówa jego kosztuje blisko 4o*ooo funtów szterlin- 
gów (1,600.000 zł: poi:).

Xiąźę K la re n cy i , W ie lk i  Admirał Angiel
ski* który po śmierci Xiążęcia Fork, brata swe
go, jest domniemanym następcą tronu, miał d. 12 
b. na- kilkogodzinną naradę z Królem Jmcią w 
fk in d so r . Obawiają się, aby wielki pmutek Mo
narchy z powodu zgonu Xiążęcia Fork, nie miał 
szkodliwego wpływu na zdrowie jego. Po wspo- 
mnioney rozmowie z Xiążęciem K larencyi, K ró l 
Jmć nie wychodzi z pałacu swego; utracił apetyt i 
samotnie bawi w swoim gabinecie. Za przyby
ciem jednak Hrabiego Liverpool * pracował Mo
narcha kilka godzin z tym ministrem. Urzędni
cy koronni, parowie i inne znakomite osoby, do
wiadują się ustawicznie o zdrowiu Monarchy.

Gazeta S tar  mniema, iż rząd hiszpański wca
le nie ulegnie, raczey prowadzić będzie woynę 
z Portugalią, niż zostawać w ustawiczney obawie, 
jakąby mu sąsiedztwo z narodem konstylucyy- 
nym sprawiało; dla tego tez Król F erdynand  
spokoynie oczekuje kroków nieprzyjacielskich. M i
mo tego słychać, iż ostatnie listy, odebrane z M a-  

r drytu ,^czynią nadzieję . spokoynego ułatwienia in- 
teressow hiszpańskich. Korpus obserwacyyny h i
szpański na granicy portugalskiey nie wynosi wię- 
cey nad 6000 ludzi.

Umieszczony w Gazecie, Tim es list z P a-
pod d. i> b. m. donosi, iż poseł hiszpański, 

Xiążę V illa  H erm osa  , którego K ró l  K arol AT, 
przyjął ozięble w dzień Nowego Roku, podał te- 
niu Monarsze, własnoręczny list od Króla F e r 
dynanda. Monarcha irancuzki przyjął ten list z 
podobnąż oziębłością, i nie odpieczętował go w 0- 
becności posła.

Pewną zdaje się rzeczą , iż Infant Don M i
chał' uda się w podróż do Rio Janeiro  przez Fran-  
cyą; a w tym razie, wsiądzie na okręt w B rest.

Gazeta M orning-Chronicle przepowiada bli
ską odmianę Ministrów naszych, tyrierdząc , iż 
Lord Lar\dsdown i dway jego przyjaciele ' w^eydą 
do Ministeryum.

W  różnych prowiucyach Iriandyi panuje



powszechne nieukontentowam e. Bandy z b r o j o -  
L  pałkami zbieraj* się w  górach; w ysłano kilka  
półków , lecz trudno ich  rozproszyć. Gazeta w y 
chodząca w  L im e r ic k  , donosi o k ilku  napadach  
na mieszkania dzierżawców w  t o b s t " ie 
nem. Daje się znow u słyszeć nazwisko kapitana  
Rock, którego istotnie nie ma, a który w  I i la n d y i  
oznacza stronnicwo malkontentów. j . -U n

' Odebrane wiadomości z P a r a g w a ju  docho
dzą do dnia 18 września. Panowała tam w ted y  
naywiększa spokoyność; mimo za^urzeni^ Ŝ f  
tego przez podpółkow m ka A b en d a n o . Dow odzą
cy8 jeszcze Wówczas Z cp idos  p odz^ kow ał sądowi 
kryminalnemu za okazaną gorliwość. Z tego_p 
w odu Dzienniki Buenos-Ayreskie 1 B rezy l.ysk .e  o- 
głos iły  następującą odezwę Z ep idosa :  „M ieszkań
cy  P a ra g w a ju !  Wasze szczęście 1 los przyszły na
szych dzieci, poprzysięgam to wam r śmiem was 
zapew nić, ustalonym będzie przez poświęcenie na
szego teraźniejszego systematu, oraz przez lostro-  
pną rewolucyą, zapewniającą s p o k o y n c s c , i i e  
taką, któraby ją mogła zamieszać. Bądźcie zatem  
spokoynemi i szanuycie " iad ze . N ie  odstąpią 
ne nigdy od ustaw, a kto im będzie powolny, m o
że bydź pew nym  swojego życia , honoru 1 szczę
ścia, jak już o tern doświadczenie przekonało. Pro 
śmy Boga, abyśmy się od tych  zasad m e oddalali.
W  A scen sio n  (w P a r a g w a ju ) d. 5 września 18.16.

_  D n ia  i 3. —
( 1  M onito ra  W arszaw skiego).

Oto jest początek tego grobu: w  k lorym  ma
ją bydź zw łok i X ięc ia  lo r k u :

Na zachód pałacu W in d so r  jest kaplica, zbu
dowana przez małżonkę W .  Lor<da Hastungs k tó 
ra tam jest pochowana. W  końcu kaplicy  jest 
przybudowanie z nią po łączon e ,  lecz od n iey  
ró ż n e ,  które zowią grobam i; zaczęte było  przez 
H en ryk a  V I I ,  który chciał, aby go tam pocho
wano K r ó l  H en ryk  V I I I  darował to kardyna
ło w i  Y o lsey  , który zaczął budować dla siebie  
kosztowny pomnik, w  czasie wojim^ dom ow ych zni
szczony. Jakób n  przeznaczył kaplicę dla ka
to lików  i odprawiano w niey mszą Po złozemu  
korony przez tego Monarchę-, kaplica została o- 
Łuszczoną, lecz w  r. 1800 Jerzy I I I  kazał ją na
praw ić  , przyozdobić , i przeznaczył ją na groby  
członków- swojey familii.

K r o ł  Jm ć angielski raczył nayłaskavviey  
mianować kawalerem orderu G w elfo w , w ie lk iey  
wstęgi, królewsko pruskiego Jenerał Feldm arszał
ka l i r .  G neisenau. n  \

Schwytano tu całą bandę fałszerzy. Znale
ziono przy nich  2000 f. st. fa łszyw ey monety.

N iem ieck i szybkobiegacz R um m el, tak szczę
ś l iw y  w  Paryżu, prześcigniony został w  L ondy
nie  od niejakiego Randal.

K apitan statku pocztowego L o r d  R o b e r t  0- 
powiada , iż w  c h w il i  gdy od p ły w a ł  z Kartage-  
ny, strzelano z armat na znak przybycia  Bo 11 ara.

A  TJ 8 T  R T  A.
W iedeń^ d n ia  ig  s ty c zn ia •

(z G a ie ty  W arsiav rd tiey ).
Gdy N. Cesarzowi Jm ci podano rezultat 0- 

stalnich rachunków banku, zapytał się Monarcha  
o p rzyczyn ę ,  dla którey niedawno^ spadła cena 
papierów skarbowych; oświadczono, iż obawa w o y -  
ny na półw yśpie  Pireneyskim  mqże bydz naygło-  
w nievszym  powodem niestałości cen rzeczonych  
papierów na giełdzie- Dał polem N. Cesarz Jmc  
zapewnienia naybardziey zaspakajające. ^

Przez gońca nadeszła tu w iadom ość , że Jey  
C. K . M. A rcyxiężna Toskańska d. 9 b. m. szczę
ś l iw ie  p ow iła  A rcyx iężn iczk ę.

1 W  Ł O C H  v.
R z y m  dn ia  3 s ty c zn ia .

(1 M onito ra  W arsiaw skiego .)
X .  Franciszek T ib er i, przeznaczony na nun-

cyusza do Madry t u , mianowany ar^ybisbupem a-
teńskim.

U bodzy płaczą nad zgonem M argrabiny Bar
bary  M assim o  . ostatniey ze starodawnego domu  
rzymskiego S a ve lli■ Zostawiła ona po sobie inne, 
dobroczynnością i pobożnością słynące.

N i e m o  y - 
F r a n k fo r t d n ia  29 g ru d n ia .

(1 M onito ra  W arszaw skiego.)
U kłady  rozpoczęte na skutek paryzkiego tra

ktatu, między Francyą a Baden, przez H rabiego  
G u illem in o t, pełnomocnika K róla  Jmci łranćuzkie-  
go, względem ustalenia granic od strony w schd-  
dniey, musiały się przeciągnąć, z przyczyny odjaz
du H rabiego na posadę poselską do Stambułu.  
Dowiadujemy się teraz, że dzieło zbliza się do sw e
go końca. K onferencye w  tym względzie odby
w a ły  sie w  B ad en , K ar lsru h e ,  Rastadt, a nako-  
niec  w  Strasburgu, gdzie od kilku m iesięcy baw i  
Baron B e r k h e im , minister spraw w ew n ętrzn ych  
W .  X ie s tw a  Badeńskiego.

W  ostatnich dniach roku zeszłego w  czasie 
o b ła w y  w  objeździe leśnictwa Ganzenheimer w B a-  
w aryi, zabito żbika szczególnteyszey w ie lk o śc i .  
W  dzień polowania w aży ł on 19 funtów; d ługo
ści ma i i  ło k c ia ,  wysokości zaś i | ,  jest czarno 
popielaty  pręgowany. W y p ch a n o  go 1 oddano do 
gabinetu historyi naturalney w  M unich. Już po  
pierwszem  u godzen iu , by łby  jeszcze zagryzł mo
cnego wyżła, gdyby go b y l i  nie dobili.

H l S Z P A N I f A .
M a d r y t  d. 4 s ty c zn ia .

(z Korrespondenta Warsiawskiegó.) _
Hrabia Espanna , który ma objąć dow ódz

two nad w ie lk iem  nadgranicznem woyskterrt, nie  
jest zadowolony z p iechoty gwardyi; są d Z t on, ze 
oficerow ie  są nazbyt młodzi, a żołnierze nie do
statecznie w y ćw iczen i.  Z resztą czynią  w ie l  1 
przygotowania do b lisk iey  kampanii.

W  M adrycie m ów ią również zle o F ran cu 
zach, jak i  o A nglikach . .

A ngie lsk i Poseł przesłał naszemu  ̂rządowi ó 
noty po zajęciu A lm eidy  przez p o w sta ń có w , w  
k tórych  oświadcza , Że w ie  z pewnością , ze w y -  
dano powstańcom jLiała z hiszpanskiey tw ierd zy  
C i u d a d  Rodrigo; że jeńców posłano do H iszp an a  
i  w y m ie n i ł  nawet m ieysce , gdzie \ ch ZJP ' 0^ * - 
dzono. Pan Lamb otrzymał odpowiedz, ze m i 
nister w oyny  n ic  o tern nie  w ie  w c a l e , 1 zda
w a ł  się na tym  poprzestać. L ecz to b y ło  ty lko  
na pozór: mniemają, że A n g licy  po w y ląd ow an iu  
swojego w oyska do Portugalii oświadczą się w y -

D nia 4 stycznia rozstał się z tym  światem  
stary Eguia. A postolscy utracili  w  tym  naczel
niku w ie lk ą  podporę.

— d n ia  5 s ty c zn ia .  —
(* G azety  W arszaw sk iey .)

K ilk a  oddziałów w oyska w yyd z ie  dzis do 
T a la v e r a  da la  R e y n a , gdzie będzie g łów na  
kwatera korpusu odwodowego- Pozostali tu  ty l 
ko k iryssyerowie gwardyi, którzy rów nież w k r ó t
ce w yydą. M inister w oy n y  odbiera codzien w ia 
domości o zb iegostw ie  żołnierzy, zwłaszcza z p u ł-

k ° W ^ ‘S ew illi  donoszą, iż k ilka w ozojv z 
bronią i potrzebami wojennemi, oraz dwie kom 
panie kanonierów posłano ztamtąd spiesznie

^  itlagistrat tuteyszy dał skarbowi S m iliiony  
r e a ló w ,  z których blisko 18,000 talarów użyto  
na w ypłatę  gaży officerom 5go pułku  lek k iey  
piechoty. Zdaje się, iż od dw óch  tygodni zaszła 
odmiana w  postępowaniu rządu naszego. Nota  
Pana Salm on, podana dnia 18 grudnia Panu L a m b ,  
kończy się oświadczeniem, iż stan potęgi w oysko-  
w e y  nie doznał od m ia n y ,  a wszelako postawiono  
znaczny korpus o b s e r w a c y y n y , ktorego liczba, 
chociaż nie 53,000 (jak tw ie r d z ą ) ,  jednak a 
pewnęścią  *10,000 ludzi ' wynosi.

)3(



dnia 5 styczniu.
Dnia jutrzeyszego przyjęty będzie u dworu; 

w  charakterze sprawującego interessa portugal
skie Pan L im a , a to w skutku równegoż przyję
cia u dworu P. Casa-Flores, posła w, Lizbonie.

P o r t u g a l i  a .
Lisbona dnia 4 stycznia.
(z M onito ra  W arszaw skiego.)

„M arszałek Beresford obeymuje dowództwo 
woysk angielskich w  Portugalii, czego przyjąć nie 
chciał przed przybyciem swych rodaków.

Izby otwarte zostały d. 2. J. K. M. Infantka 
nie mogła ich zagaić osobiście, z przyczyny sła
bości.

T  U R  C Y A.
Stam buł d. 2g grudnia.
(1 M onitora W arszaw skiego.)

Pełnomocnicy tureccy na konferencyach 
w  Ackerman , H a d i E jfe n d i  i Ibrahim  ASffendiy 
wrócili dnia i 5 wieczór z całym orszakiem do sto
licy. TVe dwa dni poźnięy odebrali od Reis Efen- 
dego wezwanie, aby się udali do Porty, gdzie ich 
przyjęto ze wszelkiemi honorami i obdarzono fu 
trami honorowemi wraz z ich tłumaczami E sra r  
E fe n d i  i A m ik  E fend i, tudzież z kassedarem pier
wszego pełnomocnika.

Organizacya nowego woyska ciągle z jedna
kową gorliwością postępuje. Coraz przybywają no
wo zaciężni z prowincyi do stolicy, i tam wstępu
ją do pułków dla ostatecznego wydoskonalenia się 
w  obrotach wojennych. Niedawno przybyło ich 
i , 5oo z Kutahija (w małey Azyi), których wcie
lono do woysk Mohammeda Baszy, stojącego na 
wybrzeżu azyatyckim Bosforu.

Nowe postanowienie rządu zwróciło powsze
chną uwagę, z przyczyny samey nowości; jest to 
spis wszystkich muzułmanów płci męzkiey bez ró 
żnicy wieku, który przed kilką dniami rozpoczę
to w różnych okręgach miasta przed właściwemi 
władzami, a mianowicie w okręgu Kassim-Pasza, 
Galat i Pera. Sądzą, iż spisy te przedsięwzięto w 
zamiarze oznaczenia tych, co do służby woysko- 
wey są obowiązani.

Liczne kawiarnie w Galata przed niejakim 
czasem zamknięte, które służyły za mieysce zgro
madzeń ludzi, niemających nic do czynienia, teraz 
zupełnie skasowane zostały, a właścicieli ich we
zwano, aby im inne przeznaczenie nadali. Firman 
w tym przedmiocie wydany, ogłoszony został uro
czyście dnia 17 b. m. przy okazyi gdy Kapudan 
Basza, nader czynny w nowey organizacyi od chw i
li swego pow rotu , odwiedzał wojewodę Galaty. 
W  ogóle rząd zdaje się nie zechce odtąd nikogo 
cierpieć w stolicy, kloby nie potrafił usprawie
dliwić się ze swych zatrudnień i sposobu utrzy
mania.

Dotychczasowy gubernator Belgradu, A bdur
rahm an  Basza, mianowany został wielkorządzcą 
Bosnii, a Kavanos-Sads H ussein , Basza dotych
czasowy Janboli, Baszą Belgradu, zaś paszalik Ja r-  
boli powierzojiy został B eten li M ustafie B aszy.

Od granic tureckich dnia 2 stycznia.
(z K orresp tm denta  W arszaw skiego.)

Nayświeższe listy odebrane ze Smyrny dnia 
18 grudnia r. z. donoszą , że zbudowana dla Gre
ków w Ameryce wielka fregata , wyszła pod ża
gle z Malty , i zawinęła szczęśliwie do Napoli di- 
Romania. W  Hydra miały wybuchnąć nieporo
zumienia, częścią z powodu złożenia goo.ooo ture
ckich piastrów, których rząd grecki wymaga od 
tamteyszych mieszkańców, i od różnych Hydryo- 
tów zamieszkałych na wyspach Archipelagu, czę-

Potwolono drukować Z polecenia J W .
dndrzey Sucharski

m D ru k a rn i

scią z powodu zwrotu iSo.noo piastrów za wyna
grodzenie szkód, zrządzonych przez grecką mary
narkę europeyskim kupieckim okrętom. Trzy liy- 
dryockie okręty, każdy o 18 działach i go osady, 
stojących w S y ra , wypowiedziały posłuszeństwo 
greckiemu rządowi, aby się oddać morskiemu łn- 
pieztw u.' Z tern wszystkiem angielski kutter daje 
na nich baczność.

Rozeszła się na Lewancie coraz głośnieysza wieść, 
że pracują około załatwienia interessów Porty z 
Grekami, i sądzą, że dla teyto przyczyny odwo
łano flotę Kapudana baszy do Konstantynopola, 
i wstrzymano się z przysłaniem posiłków z Egip
tu. Niedostatek żywności ma bydź bardzo wiel
ki i niezmiernie dokucza Grekom , gdyż znaczna 
liczba marynarzy zostaje od dawna hez zarobku, 
a w wielu okolicach wszystkie pola są spustoszo
ne. Jenerał margrabia Panlucci wybierał się w 
Smyrnie popłynąć po Nowym Roku , na austrya- 
ckiey fregacie Hebe, do Tryestu.

—  I V  i  l  n o. —
Dnia 29 teraźnieyszego miesiąca, to jest, w 

następującą sobotę, dana będzie W i e l k a  Maskara
da, na dechod ubogich, w domu W  W . Millerów. 
Ceiia od weyścia złotych 4.

1 H M H E P A T O P C K A rO  BocnumamejitHaro 
4 oMa, orni C. H einepóy prcKaro OneK.ynCK.aro Co- 
Btm a chm ł oÓŁiiBjinenica: unio bi> ohomb npoąa- 
emcH 3ajiojueHHoe n npoepoueHHoe HeąBHJKHMoe 
H M taie, M aiopm n AjieKcaHApm YpaKmiofi , Ho/;- 
nojiKOBHHubi Ahhbi BeficoBoił n  JipanopupiKa Jla- 
sapa Me,aepa, cocmoHipee BunieCcKofi lyóep H iu  Cy- 
pajRCKaro poBtm a b ł  A epeB unxi,: 3 aKauoBli 43 , 
KpomoBił 85 , MeflBhye.B-i; 80, Cuaopaxi, 44 , K ah -  
MOBfc 27, HomniuK* 23 , lOpsoBKi 21,  C nniim i 18, 
CKenepaxi. 2 0 , KoBep.iaxi. nai. 121— 25 , KoBajie- 
Bon 32, BygHHiyB 38 , HpMaKOBoit 3y , lIoflJi'flHaxij 
28, KoBajinxH 6, h Chiuhhckhxb H n caxn  63 , 11 m o
ro 65o MyatecKa nojia nucaHHtixL no penu-
3ih, 1816 ro^a, en pojkac;ihmmh nocA-fc peBH3in, 
co Bctuo npHHa^jie?Kan;eio Kt h hm ł 3eaxjieio h bch- 
kh m ł na oHon cmpoeHieM i); ajih nero Ha3HaHeiiBi 
cpoKH mopraMi) cero 1827 roya, b ł  Mapmli M e c n -  
iyfc nepBMH x5, um opun 17, n m pem ifi 22 h h cjił, 
atejiaioiuin Kymumi. warknie c io ,  Moryim. RBjiain- 
cn Bi) OneKyHCKiS coBiimi) uoKa3aHHi)ixi) nncjii) 
Bn npncyAcmpeimoe npe.MH, n BH^arab e ł  ohomł 
npoAanacMOMy km-Bhiio on n ct ii ycaoBin.

clKCneAHmopi) OcmojiobckIh.

1 Od Rady Opiekuńskiey St. Petershurskiey 
Cesarskiego Domu W ychowania ninieyszćm 0- 
głasza się, iż w  niey przed.aje się, oddany na e- 
wikcyą i przeterminowany nieruchomył majątek 
Majorowey Alexandry Urakiney , Podpółkowni- 
kowey Anny Weysovvey i Praporszczyka Łazarza 
Medera , położony w Witebskiey gubernii w su- 
rażskim powiecie we wsiach: Zakonowie 43, Kro- 
towie 83 , Miedwiediewie 80 , Sidorach 4 4 , K li- 
mowce 27, Notiszce 23, Jurzowce 21, Sitinie 18, 
Skeperach 30, Kowerzach od 121—25, Kowalewoy 
3 2 , Buduicy 38 , Jarmakowey 37, Podlanach 28, 
Ko walichach 6, i Sitiriskich Niwach 6 5 , w ogó
le 65o dusz płci mezkiey , "zapisanych do rew i- 
zyi 1816 roku, z ‘urodzonemi po rewizyi, ze wszel
ką należącą do nich ziemią , i wszelkim na niey 
zabudowaniem 5 do czego naznaczono terminy do 
targów teraznieyszego 1827 roku w miesiącu m a r 
cu iszy i 5, "Ogi 17 a 3ci 22; życzący kupić tako
wy majątek zechcą przybyć do Rady Opieknń- 
czey w naznaczone terminy w, czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedsjącego się majątku inwen
tarz i warunki.

Expedytor Osmołowski.

Litewskiego Wojennego Gub«rr\rtora.
Rzeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

Redahcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYEKA LITEWSKIEGO N 1 2 .
fV ilno dnia 28  s ty c zn ia  v. s. <827 Roku.

VVysz»r.ł z druku pierwszy tom Chemii nuaryi teraźnieysżego roku zmarłego, niżcy pod- 
Ignącego Fonbcrga 1 przedaje s;ę w  Wilnie w pisany, jako jedyny po oycu sukcessor, chcąc po - 
Xięgarni Józefa Zawadzkiego i P . Moritza na zna® dokładnie billanss ogólnych iuteressow, a 
zwyczaynytn papierze po zł. pols. 10 ńa lepszym Przycypain 'e mając na celu, nayrychleysze domie- 
zaś po złł. 11 1 gr. 10, kupujący tom pierwszy " i6'” 6 Mty*.fakcy i każdemu, kto tylko rzetelną 
obowiązują się składać prenumeratę na toni na
stępujący, który w kwietniu b. r. zaoznie się 
drukować, i kosztować będzie na papierze zwy
rzaynym zł. pols, 8 i gr. i 5 , na lepszym zaś 
alf. 10. Po wyyściu trzech początkowych to* 
mów, pierwszą część ninicyssego dzieła składa
jących , ceua zostanie podwyższona. . Do osta t
niego tomu dołączy się lista Prenumeratorów.

Dozwolono drukować dnia 27 stycznia 1827 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

i  Od Wileńskiego G.ibernialnego Rządu o- 
głasza się. iż na uzyskanie wziętych' przez szla
chcica Michała Zafatego z W iieńskiey Magistra- 
tu ry  Powszecbney Opieki , sposobem pożyczki , 
pieniędzy 56o rubli, i należnych od 1823 roku 
procentów , z przeterminem od on j 'ch , oddany 
na przedaż z publicznych targów dom jego w 
Mieście Wilnie pod N. 983 położony, ocenio
ny 35a8  rubli assygn* a dla niejawienia się ży
czących na naznaczone do tego terminy, nazna
czono na noećo iszy  2 6 ,  2gi 27 następującego 
lutego, a 5ci i ostateczny we trzy  miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania , k tóre późniey 
nastapi w S. Petersburskich albo Moskiewskich 
gazetach; azatem życzący należeć do nich, ze- 
chcą przybyć do tego Rządu na naznaczone te r 
miny. Dnia a 5 stycznia 1827 roku.

Asses-or Józef Szulc.
Sekretarz Eowalenok.

1 Rząd C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu W' ileri., 
podaje do publiczney wiadomości, że w kassie L i 
ceum WołyńsKiego w Krzemieńcu zuayduje się do 
oddania na procent rub. sr. 1667 kop. 70 i czer. zł. 
220, ktoby więc życzył takowe summy przyjąć do 
procentowania, zechce zgłosić się z praw ną ewik- 
cyą do Rządu Uniwersytetu czy leź do Dyrektora 
pomienionego Liceum. Sekretarz F. Mierzejewski.

Na skutek rezolucyi Sądu Magistratu W i 
leńskiego dnia 21 t. m. januaryi nastałey, uskute
czniać się będzie w sali Sądowey tegoż Magistra
tu, vv terminach im dnia 9, 2m dnia n ,  5m dnia 
i 5, i w dniu przetargowym 17 następującego mca 
niarca pubhczna licytacya murowanych i drewnia
nych budowli w W ilnie na placu W . Tomaszew
skiego pod N. 7o5, na ulicy Wiieńskiey położo
nym znaydujących się, wedle ocenki urzędownie 
przez Guberriskiego W ileń. Architekta z publicz
nemu taxatorami sporządzoney, rub. sr. 8o3 kop. 
5o wartością wynoszących, do Staroz. Icki Jowno-
ia’Ciw n?1,‘Żnycłl a Przez. czasowego posiadacza 
W  Wańkowicza utrzymujących się , które nowy 
Hobywca powinien zebrać z placu lub umówić się 
z W- JoorT,aszewskim o pozostawieniu na tymże 
placu. Zęby więc lchmość ambienci w terminach 
powyższych, w Magistracie "Wileń. jawili się, ^dzie 
będą okazane szczegółowe tychże budowli * opisa
nie i ocenka, w tym celu czyni się niuieysza awi- 
zacya. Dat 1827 januaryi 22 dnia.

Karol 11 nr lig R. M. M. W -

2 Po nieodźałowaney stracie s', p. Alexandra 
Kochowskiego Generał Majora woysk Rossyy- 
skich j Kawalera orderów, na dniu xi mca ja-

od oyca mojego ma należność; mam honor przez 
ninieysze wezwanie upraszać naypokorniev, wszy
stkich J W  W . i W  W . Kredytorów, oraz Pretenso- 
row ażeby z prawnemi dowodami,za winienia ś.p. oy
ca mojego wykazującemi, w każdym czasie, a nayda- 
ley na termin dnia 19 marca teraźnieysżego 1827 r., 
raczyli zgłaszać się do W . Stanisława Sidorowi- 
cza Adwokata Sądu Głównego Wileńskiego > ode 
mnie umocowanego, gdzie znaydą wszelką łatwość 
zbliżenia w stcsukach swych należney konkluzyi. 
Dat w W ilnie roku 1827 mca januaryi 25 dnia.

Nikolay Kochowski Półkownik woysk Ros- 
syyskich i Kawaler.

Dozwala się drukować powyższe wezwanie. 
Dnia 25 stycznia 1827 roku. Cenzor Radca Stanu 
Ignacy Reszka.

na )

R E JE ST R  NASION ŚW IEŻY C H . 
Z e składu J P a n a  Karola H enry ka TVa- 

gnera w R ydze , znajdujących  się do sprze
daniu tv sklepie (T deiishiego Tow arzystw a  
Dobroczynności, po nastcpujacey cenie*

Z I E L E Ń  I n  a .
M a y r o n ...........................cena za łót jeden
T y m ia n ...............................................
Lawenda .........................................
Szałwia, liście wielkie kręte . .
I z o p ....................................................
Ruta ...............................................
M e l i s s a ...............................................
Kopr wielki w ł o s k i .....................
Kopr pospolity (Dyli.) . . . .
Kmin ..............................................
Rozmaryn  ..........................
Bazylika małe liście . . . . .

— — wielkie liście . . . .
Portulag żółty . . . ■ . .
Szczaw holenderski wielkie liście .
Szpinak liście wielkie okrągłe, nasiona

krągłe . . . . .
— — nasiona o s t r e .....................
— — angielski ciągle trwający 

Trybulka holenderska (pietruszkowa
P e r s i l .....................

Rzerzucha zwyc/.ayna do sałaty .
— — hiszpańska, nasturcium

Cochlearya ....................................
Carde benedicte . . . . . . .
H o l l a u c h ....................................
Szafran (Carthamus tinctorius)

K A P  TJ S T A.
Kalafiory angielskie nayrarisze .
— — późne w i e l k i e .....................
- -  — oypryyskie bardzo wielkie
— — późne ....................................

Brokuły włoskie białe . . . . .
— — angielskie czerwone 

Kapusta biała ranna cukrowa
ordynaryyna do kwaszenia

— — wielka holenderska . . . .
bardzo wielka brunszwicka płas]

“  Strasburska (Wirsing) ranna 
Safoyka późna wielka . . . .
Safoyka żółta . . . . . .

1— czerwona holenderska wielka ran
na g ł o w i a s t a .....................

~  bruxelskie wyrostki (Rosenkohl) 
Galarepa biała bardzo ranna
— — okrągła w ielka . . .
— —- niebieska . . .  . . ,

Brukiew żółta . . . . . .
Jarmuż kręty nizki . . . .
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S A Ł A T A .
Sałata bardzo ranna angielska głowiasta 

kamienna do pędzenia.
— — głowiasta wielka złota berlińska
— — a z y a t y c k a .........................<• . .
— — pstra z czarnym nasieniem . .
— — Endywia zielona, kręta zimowa.
— — złoto-żółta.........................................

W Ł O S Z C Z Y Z N A .
Marchew krótka czerwona ranna hollender- 

ska do pędzenia . . . .
— — długa, czerwono-żółta (B  arkany)

Scorzoneria (Szwarizwurzet) . . . , .
SalseliS ((Haberwurzet) . . . . . .
Cukrowy korzeń (Zuckerwurzet) sieje się

w j e s i e n i .....................
Pietruszka c u k r o w a ...............................
Pasternak angielski i ho llenderski. .
Cykorya biała, prawdziwa brunszwicka 
Selery wielkie kłębiaste, lipskie. . .
— — angielskie, krutkoliściowe. . 

Buraki wcale czerwone długie holenderskie
ć w i k ł o w e ..........................
R  Z E P  A.

Rzepa majowa okrągła, biała, ranna * • 
Rzepa jesienna b i a ł a .....................................

— zołta . . . . . . . . . . .
— — mała berlińska cukrowa, czyli tel-

towska, sieje się w lipcu.
R  Z O D K  W  I E.

Radyssa ranna krótkoliściowa okrągła czer
wona .....................................

— — J b i a ł a ............................ . . . V
— — długa c z e r w o n a ..................... .....
—— — biała . . . . » . . . . .

Rzodkiew letnia c z a rn a ...............................
— — długa czarna zimowa erfurtska .

CEBULA I PORY.
Cebula wielka hiszpańska okrągła żółta .
•— — czerw ona ............................
— — twarda biała ho lenderska . . •

P b ry | letnie . . . . . . . . . . .
— — zimowe . . . . . . . . .

ZIARNA RO ZM AITE.
Ogórki białe holenderskie ranne . . . .
— — angielskie długie bardzo . ,. .
— — zielone a igielskie długie . . .
— — holenderskie ranne . . . . .
— — małe rossyyskie . . . . . .
— — białe długie grube hiszpańskie do

pędzenia . . . .  paczek
— — zielone perskie dwie stopy długie 

Szparagi wielkie holenderskie . . .  łó f  
K ardy hiszpańskie (Cardon d? Bspagne) . 
Karczochy wielkie holenderskie . • • . 
Melony Cahtalupy i arbuzy 2 0  sortow .

fi O B.
Bob czyli groch szablasty turecki bąrdzo 

szeroki, tyczkowy . funt 1
— — perłowy tyczkowy . . . • •
— Proońk  czyli turecki ognisty tyczkowy
— — bardzo szCroki tyczkowy do pędze

nia, (Krupschwerdsbohne).
— żółty nayrańszy do pędzenia (Kaupbohhe)
— — wielki szeroki angielski windsęrski

GROCH CUKRO\VY.
do użycia razem z łuską.

Groch nizki franeuzki do pędzenia . . .
— — ranny angielski majowy . . .
— — (Schwerd) cukrowy . . • . •

Groeh cukrowy karłowy półstopy wyso
kości rosnący (de Grace).

— — Szparagow y....................................
Groch do użycia bez łusek.\

— — nizki franeuzki ranny do pędzenia
— — bardzo ranny majowy . . . .
— — angielski pełny ranny . . . .
— —■ nizki zielony kaparkowY . . •

K A R M  Y.
Koniczyna niska biała holenderska (tryfoli- 

um repens) . . . . . .
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fo lium  pratense) . .
Lucerna (Medicago Sa liva ) .....................
Espareetta (Iledysarum  onobrichis) .  .
Raygrass angielski (Lot/um perenne) .

— — franeuzki (avena clatior) . . .
Grassamon zu immerwahfende Rasenpletze,

wcale nowe nasiona, można 
icli zasiewać i w ogrodzie i 
po gruntach, daleko się Je- 

1 picy udaje i rośnie jak szper-
g e l ..................... ..... . funt

Thymoty grass (Bhfeum  pratense) . . .
W yki ( / '  icia b iennis)......................... •
Rzepa wielka angielska Turnips, (Brassica  

r a p a ....................................
— — Szwedzka żółta (Ruta  B agu)  .

Buraki (Rnnkelrltbe) B e ta  cicla białe) .
— — ż ó ł t e ...............................................
— —-  blado c z e r w o n e ..........................

k w i a t  y .
Lewkonia letnia 1 8  naypięknieyszych kolo- 

r ó w ..........................paczek
“  “  " .  ^  ~  ■ •  .  * •  •  .  *

— — wszystkie kolory pomieszane. .
— — zimowe 1 2 ....................................
— — wszystkie kolory pomieszane .

Lak czyli fiołki bardzo ciemne . . . .
— — wielkie l i ś c i e .........................   .

Auricula, w różnych kolorach . . . .
P r im u la ....................................................
Gwoździki polne pełne różne . . . . .
— —- rozmaite piórkowe pełne . . .
— — kartuskie(.£ź/a7/.//f«s earth u s i a norum)
— — chińskie (Diantltuś cłuneilsis)

Astry pełne (Reine marguerite) . . .
— — xo gatunków . . . . . .

Malwy rozmaite pełne . . . . . .
— — pełne w 5o gatunkach . . .  . 

Ostrożka angielska pełna w różnych kólbraeh.
Rezeda p a c h n ą c a ..............................   s ;
Balsamina pełna w różnych kolorach . .
Letnie kwiaty wybór w 2 5 gatunkach .

Groszek p a c h n ą c y .......................... .....
Amarilis formosissima 1 sztuka . . . .
Georginy 1 8  ditto . . . .  1 .
Escolische flentze 25 kolorow . . . .

ditto ditto 5 o .  . . . . .
Krzewy ćiągle kwitnące 25. . . ; . .

Treybhauzowe kwiaty 2 5 . . . . .  ]

Ranunkuły różnych kolorów w paczkach po 
2 5  sztuk . . . . . .

Anemony różne w paczkach po 25 sztuk.

Jako wszystkie takowe nasiona są w nayle- 
pszych gatunkach dobre i pewne, odsyłający one 
zaręcza, 1 sprzedają się w zapieczętowanych przez 
mego .samego paczkach.

Życzący mieć inne rozmaitego rodzaju krze
wy lub rośliny albo też nasiona, będą mieli one 
dostarczone po tey samey cenie co i w Rydze, je
żeli na to dadzą Sprawunek do Towarzystwa Do
broczynności w Wilnie, płacąc z góry za koszt 
sprawunku, z dodatkiem wydatku za przesyłka 
pieniędzy i transport z Rygi do W ilna.

JPan  Wagner poleca bardzo gospodarzom 
wybór 581 gatunków kartofli do rozmnożenia, któ
ra się dobrocią i obfitością w rozmnożeniu zale- 
cają. l a k o w e  mieć można dostarcz ne w W il 
nie gdy mrozy ustaną, dawszy poprzedniczo ko
mis na one Iowarzystwu Dobroczynności. Cena 
za 50 gatunków, z których każdego 6  do 25 Sztuk, 
za wszystkie 1 0  rubli srebrem w W ilnie, nie plą
cąc więcey żadnego kosztu za transport. Tako
we kartolle większełui pic sprzedają się ilościami,
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gdy/. tytko dla rozmnożenia w p ro w in c ji  są po* 
stanowione.

.Szczególne katalogi nasion ogrodowych, ce** 
b u lc t  i tym podobnych, rozdają się amatorom bez
p łatnie w sklepie Towarzystwa Dobroczynności w  
W iln ie  ; ogólny' zaś katalog wszystkich nasion 
k w ia to w y ch ,  krzewów, drżew, roślin i t .  d. znay- 
dująi yel) się u JPana W a g n e ra , przedaje się po 
so  kopiejek srebrem.

* N izey  podpisany w  r. 1828 wydaleni o* 
blig na rub. sr. 3 oo. Ur. F loryanow i Ł ąk iew i-  
czow i,  a w  r, 1820 zapłaciłem rub. sr. sto, i Ha 
odwrocie tegoż obligu zapijałem kw it  *tey nad
płaty. A gdy poźniey dyniosł JP. Ł ąk iew icz ,  
że takow y oblig pozostały  na rub. ar. 200, prze
lał JP. A ioizem u Jasińskiemu i ten ostatni upo
minał się u mnie summy* w ięc  w  r. i 8 s 5  de- 
cembra 8 d. zapłaciłem J P .  Jasińskiemu restu-  
jące rub. sr. 2 0 0  , a Jssiask i w ydał w tedy  for
malną kwietacyą dla mnie, unikczemniająo pomie.  
niony oblig i przyrzekając powrót onego, które
go w tedy pod ręką niemiał. Gdy dopiero daje 
mi się s łyszeć  , że takow y o b l ig , niewiado
mo jaką koleją i przez kogo dostał się do W  W .  
K u n cew iczó w  b. Sprawnika i Pisarza Grodz. 
P tu  Lidzkiego, w celu jakoby pozyskania ode- 
rnnie summy; przeto ostrzegam przez ninieyszą  
aw izacyą  tak VV W .  K uncew iczów  jako i każde
go , aby takowego obligu jako o p ła c o n e g o ,  nikt  
n iew aży ł się nabywać ani od Jasińskiego ani od 
kogo iunego gdyż on pozostał bez żadnego w a
loru i do powrótu zastrzeżony. T akow ą awiza
c yą  do G azety  podając własną podpisuję ręką. 
D att  1827 januaryi 24 dnia.

X jądz Andrzey Dziekoński Pleb. Sobotnicki.
Dozwolono drukować a 4 s tycznia 1827  r. 

C e n z o r , Radzoa K ollegialny Sym on Żukowski.

3 Czytając w  gazecie  K uryera  L it . prze* 
c iw ko sobić , przez JPana Kajetana Alexandra  
Slepikowskiego um ieszczone Oświadczenie , a że 
bym  nieuległ z łym  jakim suppozycyom na które  
tiiezaslużyłem, stosownie do wzajemnie zapisaney  
przeze mni^ na dniu 7 praesen. w  Ziem. W ileń .  
protestacyi, mam za powinność odpowiedzieć, iż  
JP. Slepikowski z dobrey i rozm yśluey  woli, 
kiedy po w yyśc iu  z opieki, w  naykrytyczn iey-  
avem zostawał położeniu , że były  jego opiekun, 
z jego schedy, chociaż dość znacznego funduszu, 
żadnego nie chciał mu dawać udziału, potrzebu
jąc tedy pomocy i wsparcia w ybra ł i uprosił 
mnie za poradnika, wydał i przyznał jeneralną 
p len ip o ten c ją ,  i sam o tem  przez gazetę  zaa-  
w izow ał,  gdzie w ię c  dobra przewodniczyła w o 
la, tam nalegań czyli musu nie było , i w łasną  
czynność  bez gazety cofuąć miał w ła d z ę ,  leoa 
ńo tego z m ey stron y  nie dałem pobudki, gdyż  
odpowiadająo św ięcie  położoney we mnie ufności, 
w szystk o  dla dobra JP. Slepikowskiego czy n i
łem i radziłem. 1 tak n a p rzó d ,  że skutkiem  
m ey rady poszedł do w o j s k a  i ja nie zgrzeszy 
łem  i sam on c ieszy  się ze swojego losu; are 
aczkolwiek czynność byłego Had nim opiekuna, 
pokazała się dość s z k o d l iw ą , oną sam jeden i 
bez inw entacyi zaymuje s i ę , rejestra przychodu  
i rozchodu nieakuratne , lecz że to był op ieku
nem  w u y  ro d z o n y ,  utrzymując tedy familiyną  
harmonią, do processu niewciągnąłem , ale dopro
w adziłem  do zawarcia tym czasow ego u k ła d u , 
skutkiem którego były  opiekun c o n ic  nie dawał, o -  
bowiązał się oorooznie płacić Kajetanowi Ślepi*

kow skitm u, aż do vryyscia z nielelności dalszych  
braci po 220 rubli sr. i  do tegoż ozasu, rzecz  
o ostateczną ka lkulacją  zaw ieszoną została , a 
w ięc  i w  tćm, gdzie jest otw arta  aktora korzyść, 
tam nie ma m oiey w in y .  3 . W  trakcie m e
go plenipotentowania, tenże  były  opiekun, umia- 
now aw szy  Kajetana już po w y y śc iu  z opieki je
szcze nieletnim, chciał mieć z debitorami w Z iem -  
stw ie W ileń .  sprawę, ty m  w ięc  szkodliwym  za
miarom, z obowiązku mojego przeszkodziłem, I 
osobną, jako od pełnoletniego ośw iadczyw szy  re-  
prezentacyą stawałem i zyskałem dekret. T o  za
przeczeniu uledz nie może, bo o tern, przeświad* 
czają .  kta; skoro w ięo jak i tu  pokazuję, dla do
bra aktora działałem tem samem z łych  dla nie
go niemiałem sk łonności,  za co w szystko , mia
łem  sobie ty lko przeznaczoney po rubli sr. 5o  na 
rok pensyi, a w iększych  ofiar, że nieprzyjąłem i  
naw et dane zw róciłem , tego sam Slepikowski i 
b y ły  opiekun niewyprą. Nakoniec, pokazała się  
w Grodzie W ile ń .  druga przez tegoż byłego  o -  
piekuua wprowadzona sprawa, i to już pod wda- 
snem im ieniem , w  którey strona przeoiw na skła
da uprzednio na imie S lepikowskich w ydany i 
zw rócony  dokument, dowodząc że by ły  opiekun, 
na własne imie w ym ieniał obligi, tym  sposobem  
fundusz pupillarny zakrywa, spodziewając się te -  
dy były  opiekun że i w tem  , będę jego prze
szkadzał przez właściwe środki widokom, spro
w adził  S lepikowskiego z Grodna do W iln a  i po
trafił mu w r a z ić , że u trzym yw ać plenipotenta  
nie ma potrzeby; jakoż ten , kilko dniami przed  
przypadniemem pow yższey  sprawy, bez skommu*  
nikowania się ze mną i nieżądając zwrotu  pleni-  
p o n te n c y i , w  ozem  niedoznałby oporu, chociaż  
daleko przed term inem  przez ośw iadczenie  c o 
fnął mi oną, i do G azety  bez żadney potrzeby  
podał. Każdy zatem widzi, iż  do tego naym niey-  
szey nie dałem pobudki, ale w y w iązać  można,  
czy im  to było interessem  postarać się o to  c o 
fniecie, to jest czy im  zamiarom moja plenipoten-  

. cya przeszkadzała; o tem  c z a s ,  lepiey sa
m ych  Slepikowskich objaśni, lecz z mojey strony  
przez pow yższe  uniewinnienie się w yśw ieoam ,  
żem na to niezasłużył, abym przez G azetę  n ie 
słusznie został afiszow any, i jak za tą  plenipo-  
te n c y ą  nieubiegałem się i nieubiegam, tak i n ay -  
ch ętn iey  za ustałą oną ogłaszam. T ak ow ą  od
pow iedź stosow nie do oświadczenia na dniu 7  
praesen. w Z iem stw ie  W ileń .  zapisanego podpi-. 
suję 1827 roku januaryi c o  dnia.

W in o en ty  P ietk iew icz  A dw okat.
D ozw ala  się drukować 24 styczn ia  1827  r. 

Cenzor Sym on Ż ukow ski.

3 Magistrat miasta Guberńskiego G rodna  
pilnując się N a y w y isz y c h  prawideł w  r. 1 8 2 4  
listopada i 4 dnia dla kupieotwa danych gd y  
znayduje że z zapisanych osób w  roku 1 8 2 6  
do kupiectw a 3 gddy Grodz, nie zapisali się w  
tern ie  mieście do tegoż kupiectwa na rok 1827  
z żydów  Leyba P a y k e ś ,  D aw id  E p sz tey n ,  Leja  
Bojarska, Leyzer K a w en ok i,  i Chackiel K ofm an  
którzy  to niezapisani w  kupiectw o stosownie do  
§ 192 tychże N a y w y ż s z y c h  p ra w id e ł , nie  
ty lko  już są w y łączen i z tegoż kupiectw a, lecz  
z nastaniem teraznieyszego roku zapisani do o -  
kładu , i podciągnięci zos-ali pod opłatę podat
ków  do dusz p r z y w ią z a n y c h , a nawet mają za
bronione prowadzenie h a n d lu, i odpowiednie do

)H



pow yższego  paragrafu sązam ieszczoneini do r z ę 
du Posadzkich: W i ę c  zawiadamia o tem w s z y 
stkich mających kom ercyą i interessa z kupie-  
c tw em  iż  pow yższe  osoby jak nie są do kupie- 
c tw a  zap isa li  na leraznieyszy  rok , tak niemo-  
gą i n iepowinni prowadzić żadnego dozwolonego  
handlu, o czćm  podając do p o w sz e c h n e j  w iado
mości determinuie Izbie Skarbowey Litew sko-  
Grodzienskiey Gubernii raportem donieść. Datt  
w  Grodnie 1827 roku januaryi 18 dnia.

Prezydent Jan Dietriech.
R egent Cyrnhof.

5 W e d le  Ukazu Jego Imperatorskiey M o 
ści Sam owładnąorgc Całą Rossyą etc . e . etc.

U U r .  Xięoiu fgnaceniu G iedroyciow i R o t .  
m is tr z o w i ,  Ferdynandowi Hrabi Platerowi, suk-  
cessorom K aszte lan i Z a b ie ł ły ,  Teodorowi Rop- 
p o w i Staroście, M ichałowi Hrabi T yszk iew iczo 
w i, sukcessorom zeszłego Jana Zągałowicza P is a 
r z a ,  sukcessorom Porucznika Ruszkowskiego, 
F ranciszkow i Rygm untow i S ęd z iem u , Janowi 
D owgiale  Rotm ., Janowi Kościałkc.wskiemu Re
gentow i, X ięd zu  W o y  i.kie w ieżow i Altaryście Sza-  
dowskiemu , sukcessorom Józefa Giedrpycia , A -  
damowi Jasieńskiemu Sędziemu Ziem. Upitskie-  
mu , Janowi i samey, W e-eszo zy ń sk im  P rezyd en 
tom  Grodzkim Upitskim  w  stopniu U r. Siesie-  
ckiego p r z y c h o d z ą c y m , Adamowi Saniotychzie  
R e g e n t . , S akow iczow i Regent. , W o y tk icw iczo -  
w i  Porucz. , Franciszkowi Bogumiłowi R o t m , 
P io trow i D rew unow skiem u Sędz. Gran. U pit .  
X .  Janow i D argużow i Proboszczowi Poszuiłyń  
skiemu, K azim ierzow i i samey Tom kiew iczom  w  
stopniu Józefa E ysym onta  przychodzącym  , A u .  
guście Kościuszkównie K a p ita n ó w n ie , Racheli 
S trze leck ie j  , K u czyń sk iey  , T om aszow i Buyno- 
wskiemu, A ntcm em u G ineyce Sędz: Gran: Upit-  
skiemu sukcessorom Piorowey, Józefowi Poznań
skiemu , A ntoniem u K ierze jew iczo w i, S tan is ła 
w o w i  M ikuliczowi Sędziemu , X X .  Karmelitom  
Linkowskim  , A ntoniem u U nderow iczcw i,  Rogo
wskiem u , J a n u szk iew iczow i,  K ołyszce , Janowi 
O lechniew iczow i P r e z y d e n to w i , E lb r y c b o w e y , 
R eu ttow i , W in cen tem u  Józefow iczow i Sekreta
rzow i Sądu G ranicznego Upitskiego, Doktorowi  
L e y b o s z y c o w i , M iohałowi W o ro n iczo w i Sędzie
m u Gran: Upittm u, Danielowi Buczyńskiemu Pod
komorzemu Zawiley: oraz dalszym kredytorom i 
pretensorcm  z p ow ód ztw a urodzoney Racheli z 
K ościuszków  Hrabini Platerowey A ssesorow ey  
Sądu G łów nego W ileńsk iego  P ozew  Edyktalny  
przed Sąd T axatorsko-Exdyw izorski na rozdział  
funduszu t e y ie  Platerowey u s ta n o w io n y ; przy  
odwołaniu się do Rem m issyinego Dekretu w  S ą 
dzie G łłnym  L itto  W ilen: agim Departamencie  
w  roku i 8 a 6  miesiąea februaryi ao doia nasta-  
łeg o ,  i do dalszych dow odow  w  sprawie złofcyć 
się m ających w ynosi się mianowicie otó: Po ze y -  
ściu W roku 1783  Michała Sędziego Grodzkiego  
U pittgo  oyca, a w  roku 1801 Stanisława stryja  
K ościuszków  żałująca delatorka stała Się jedyną 
A k tork ą  i dziedziczką majątków Pomusza, Libe-  
ryszek  , P o k r o y sz c z y z n y , i Sodoliszek , a lubo

pierw szem i z nich zeszła E u fro iyn a  z Butnie-  
w iczow  primo ro toK ośc iuszkow a, secundo Szla.  
gierowa od datty zeyścia  oyca i stryja żałnjącey  
delatorki aż do roku 1824 a majątkiem Sodoli- 
szkami aż do skończenia dni życia swojego urzą
dzała się, i z otiyeh na rzecz własną pobierała in> 
traty  corocznie 80,000 zł!: w y n o szą ce j ,  nigdy 
jednak zeszła matka żalłcey deltorkt niebyła u- 
poważnianą do onerowania rzeczonych majątkowy 
ow szem  żadnego ty tu łu  dziedzictwa niemająć, me  
mogła ońych naym nieyszem i ooiąźać długami, 
równie też  długi przez zeszłego Tadeusza Hrabi 
Platera Assesora Sądu G łównego W ileńskiego  
2go Departamentu zaciągnięte satysfakcji  z fun
duszu ża łłeey dełtorki odbierać niemogą 1 niepo- 
w i n n y , źalłca w ięc  dellatorka realnym sw ym  
kredytorom przedsiębiorąc dom ierzyć satysfakoyą  
przychodzi do Sądu i następne zakłada Prośby  
tm o zmkczemnienia wszelkich nieprawych slo- 
funkow , sdo odesłania kredyterow zeszłej. E u-  
srozyny  S z lag ierow ej i zeszłego Tadeus/.i H ra
bi Platera Assesora do funduszu obligodaweow. 
5 tio uwolnienia żałłeey deilalorki od niewinney  
p r o z e k u c y i , sądzenia exp'-nsotv prawnych, oraz 
decydowania tego w szystkiego o co w samey  
sprawie proszonem i dowiedziortem będzie , z 
Wo>ną poprawą żałoby.

Roku 1827 miesiąca stycznia t ó d n i a  W o 
źn y  świadczę iż kopie tego Pozw u zgodne z au
tentykiem , przed Sąd T axatorsko-E xdywizorski  
w majątku Pomuszu E xystujacy  z powództwa  
J W . Racheli z K ościuszków Hrabini P laterowey  
Assesorowey Sądu Głównego W ileńskiego je Iną 
J W . Ferdynandowi Hrabi Platerowi Staroście  
Giegobrockiernu w Ta'unach, drugą W .  Ad mó
w i Jasieńskiemu Sędziemu Ziem: Upittm u w 
W ism o n ta ch  , trzecią  W .  Antoniemu G neyce  
Sędziemu Granicznemu Upitskiemu w  Ł a » z in « n -  
Pomuszu oraz dalszym kredytorom i pi f tenso
rom do G azety  Kuryera Litewskiego padałem.

Maciey Lachowski W o ź n y  Ptu  Upickiego.
Roku 1827 miesiąca januaryi 18 dnia przed 

Aktam i Ziemskiemi Pow iatu  Upitskiego W o ź n y  
Relacyą takow ego Pozwu urzędowm e zeznał.  
Św iadczę D yonizy  Poskoczym Z iem .ki Powiatu  
Upitskiego Regent.

D ozw olono drukować dnia 21 stycznia 1827  
roku. C en zor ,  Radzca Kollfgialny Sym on Zu 
kowski.

3 Z naydu je się do przed a n ia  w xięg<n’7ii U- 
n i tret-syte ckiay J F ■ Józefa Zaw adzkiego i  u F r. 
M oritza

Sonety Adama M ickiewicza. Moskwa, w dru
karni U n i w e r s y t e t u ,  1826. w śtce na pięknym pa
pierze welinowym- Cena rub. sr. 1.

2 Przemieszkiwający w  tutejszym mieście  
Francuz J a(1 Fłayli 7l ,824  roku miesiąca junii, 
powraca nazad do Francyi do miasta Paryża.

5 Wyjeżdża za granicę do Nipmicc do M ia
sta Darmsztad Helena Rydowa w d o w a  dla inie-  
ressow  fam ilijn ych  z t erminem na miesięcy dzie
sięć.
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